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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrów} 
przed i zloty, w tekście 
50 Kr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelaryez 
ne 50 pro®., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Ola poszuka 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej i
Konto ezekowe PKO 
Warszawa 65.078
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Bunt wojsk kolejowych wMandżurd
2 0 0  japończyków wymordowanych w Manczuli

MUKDEN, 29. 9. — W dniu wczo­
rajszym wybuchło w Manczuli powsta­
nie wojsk chińskich stanowiących obr.j. 
nę kolei wschodnio _ chińskiej.

General Supingwen oświadczył, że 
uie uznaje rządu mukdeńskiego, polecił 
aerwać wszystkie połączenia i nie prze­
puszcza przez Manczuli żadnych pocią­
gów. Powstańcy zaatakowali załogę 
mandżurską w Manczuli, zdobyli kosza 
ry, zerwali flagę republiki mandżur. 
ikiej, którą uroczyście spalili na dzie­
dzińcu. Urządzenie koszar zostało zde­
molowane.

Patrole wojsk kolejowych uwijały 
łię po mieście, wyłapując obywateli ja 
pońskich, którzy uzbrojeni w k a ra b in y  
yystąpili czynnie przeciw powstańcom.

W edług doniesień chińskich, pow- 
łtaucy zabili około 290 japończyków i 
koreańczyków. Japońskie  donieś, n a . 
tom iast tw ierdzą, iż obywatele jap o ń . 
icy schronili się na te ry to rjum  sowiec­
kie. Całe m iasto znajdu je  się w rękach 
powstańców, z w yjątkiem  konsulatu 
japońskiego, gdzie znajduje  się 3ilna 
załoga wojsk japońskich.

W ręce powstańców wpadły poza- 
tem położone na linji kolejowej miasta

WYGWIZDANIE ( HEVALIERA
W RZYMIE.

W IED EŃ , 29. 9. (PAT.) Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Rzymu, że znany 
aktor film ow y C hevalier został w Rzy­
mie w ygwizdany na koncercie z powo. 
du zbyt wysokich cen i zbyt krótkiego 
programu.
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PODATEK KAW ALERSKI NA WĘ­
GRZECH.

B UDAPESZT, 29. 9. B urm istrze  
miast wystosowali pod adresem  rządu 
memorjął, dom agający się progresyw ­
nego opodatkow ania kaw alerów  oraz 
rodzin o Jednem dziecku.
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POSTRZELENIE PRZEMYTNIKA  
Z POW . BĘDZIŃSKIEGO.

KRÓL HUTA, 29. 9. (PAT.) W dniu  
wczorajszym postrzelony został w ra ­
mię przez s trażn ika  granicznego w 
drodze z R ozbarku do S zarleja przem y­
tnik F ranciszek M ietas, pochodzący z 
powiatu będzińskiego. R annego odwie­
ziono do szpitala. P rzem yt 12 kg ro ­
dzynek skonfiskowano.
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WYDOBYCIE STALOWEGO 

GROBU.
LONDYN, 29. 9. W czoraj w pobliżu 

Portlandu czyniono ostatn ie w ysiłki 
oolern podniesienia zatopionej 8 m iesię 
oy temu łodzi podwodnej „M. 2“.

W łodzi tej spoczywa 60 m arynarzy .
Przy pomocy kranów  ustaw ionych 

na trzech okrętach pontonowych łódź 
.iM. 2“ została w ydobyta na  pow ierzch­
nię wody, jednak w tej sam ej chw ili 
nastąpił z „M. 2“ tak  gw ałtow ny wy­
lew wody, że jeden z kranów  podtrzy­
mujący „M. 2“ w ysunął się, w skutek 
ezego cała łódź z pow rotem  zanurzyła 
9ię w wodę i obecnie znajdu je  się o 18 
9t6P poniżej powierzchni morza.

Wysiłki wydobycia łodzi podw od­
nej będą kon tynuow ane dziś.

Chailar, Dalainor i Puhatu. W Chailar bardowaó Manczuli, został przez pow-
wymordowanyoh zostało 9 rodzin japoń stacńoów zestrzelony. Z Cicikaru wysła-
skich. no O działy wojsk japońskich celem o-

Samolot japoński, który miał zbom. panowania sytuacji.
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Jednocześn ie D yrekcja kom unikuje, że  od I października r. b., a  
dzieci do lat 10-ciu płacą połow ą ceny norm alnego biletu.
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ABRON S. A. i
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w SOSNOWCU.
Z  d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  1932 r. zo s ta ją  w p ro w ad zo n e

Ulgowe bilety miesięczne
urzędnicze i uczn iow sk ie .

S p rz e d a ż  b ile tó w  w  B iurze D y rek c ji p rzy  u l. 1-go m a ja  23. 

U W A G A : Do b ile tó w  k o n ieczn a  je s t fo tografja .

POMNIK ŻWIRKI I WIGURY 
NA MIEJSCU KATASTROFY.

Zawiązany w Cieszynie komitet 
budowy pomnika tragicznie zmar­
łych po ozeskiej stronie lotników 
polskich Żwirki i Wigury, pracuje 
nad zgromadzeniem odpowiednich 
funduszów na ten cel, zakupiwszy 
grunt, na którym spadł zwycięski 
samolot RWD 6. Pomnik ten stanie 
ze składek wyłącznie Polonji za­
mieszkałej w Cierlicku Dolnem i w 
Czechosłowacji.
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ANGLICY NIE POZWOLILI GAND- 
HIEMU NA ODBYCIE KONFEREN- 

CJL
LONDYN, 29. 9. (PAT). Dziś rano w 

więzieniu Poona zaoząó się miały na. 
rady Gandhiego z przywódcą liberałów, 
indyjskich Jayakarem, celem znalezie­
nia "kompromisu i udziału Gandhiego 
w listopadowej konferencji okrągłego 
stołu w Londynie. W naradzie tej miał 
wziąć również udział przywódca nacjo 
nalistów Malawija. Tymczasem w kil­
ka minut po przybyciu gości do wię­
zienia narady zostały przerwane przei 
administrację więzienia, która tłuma­
czyła, że na skutek nowego zarządza, 
nia, Gandhiemu nie wolno przyjmować 
w więzieniu gości i odbywać narad. — 
Zarządzenie to wywołało wielkie zdu­
mienie, albowiem interwencja Jayakare 
ma odbyła się za zgodą rządu brytyj­
skiego.

Zakończenie makabrycznego procesu
Części kradzionych trupów jako lekarstwo.

H ELSIN G FO RS, 29. 9. W stoli- osobom, oskarżonym o bezczeezcze- 
cy F inlandji zakończył się wczorai nie zwłok na cmentarzu w Malm pod 
makabryczny proces przeciwko o Helsingforsem. Czterej oskarżeni

Ola F r a n c j i  K ażd y  p a k t  j e s t  p r a w e m .
PREM JER HERRIOT O LIDZE NARODÓW, KONFERENCJI

JENIOW EJ I LOZANNIE.
ROZBRO-

GENEWA, 29. 9. (wł.) N a dzisiej- 
szem plenarnem posiedzeniu lig i naro­
dów premjer francuski w ygłosił mowę. 
Potępił on w niej obecną falę pesymi­
zmu w  stosunku do lig i narodów, wy­
rażając się z duiem uznaniem o Jej 
działalności w obecnych czasach.

W sprawie konferencji rozbrojenio­
wej oświadczył premjer, że Francja 
zdecydowana jest przyczynie się wbrew 
piętrzącym się trudnościom do opraco 
wania międzynarodowego kodeksu po. 
koju.

K ryzys lig i narodów polega na tru 
dnośclach pokonania lOflfl-letniej insty­

tucji, jaką jest wojna. Dla Francji każ 
dy pakt jest prawem. W dalszym cią­
gu podkreślił premjer francuski zna­
czenie konferencji lozańskiej i w Stre­
sie.

Bez lig i narodów konferencje te nie 
doprowadziłyby od żadnych rezulta­
tów. Liga narodów powinnaby dążyć 
do ograniczenia a nawet do usunięcia 
całkowicie tajnej dyplomacji i zrów. 
nania wszystkich mocarstw, nie dopu­
szczając do żadnej hegemonji.

Po premjerze Herriocie przemawiał 
lord Cecil, popierając tezy premjera 
francuskigo, a następnie delegat Wioch.

T a je m n ic a  trupa w worku wykryta
MORDERCA DWUCH ŻON W WIĘZIENIU.

WARSZAWA, 29. 9. (wł.) Jak to już 
wczoraj donosiliśmy, pod Warszawą w 
Ząbkach znaleziono zmasakrowane 
zwłoki kobiety w worku.

Policja mordercę już schwytała. — 
Przed siedmiu dniami do urzędu śled­
czego zgłosił się niejaki Milewski z mel 
dunkiem, że mu zginęła żona.

W urzędzie przypomniano sobie, że 
przed dwoma laty tenże Milewski mel. 
dowal o zaginięciu swej poprzedniej 
żony której nie odnaleziono. Milew­

skiego zatrzymano.
Gdy obecnie znaleziono trupa w Ząb 

kuch, wzięto Milewskiego na spytki. — 
Przyznał się on do zbrodni i szczegó­
łowo opowiedział o przebiegu mordu 
Po morderstwie zwłoki złożył w koszn 
i wyekspedjowal bagażem do stacji 
Ząbki. Tam zwłoki odebrał i zawlókł na 
tor.

Zachodzi przypuszczenie, że Milew­
ski zamordował i pierwszą sonę.

skazani zostali na dwa lata więzie­
nia, dwu uniewinniono.

Rozprawa ujawniła potworne 
szczegóły przestępstwa, zionące 
ciemnym mrokiem średniowiecz­
nych zabobonów.

Sekta, do której oskarżeni na­
leżeli, używała rozmaitych części 
zwłok do leczenia chorób, wyszuki­
wania ukrytych skarbów itp. cza­
rów.

Wykopywanie trupów odbywa­
ło się wśród specjalnych ceremonij. 
Wykopane zwłoki ukrywano w stu­
dni. Oskarżeni twierdzili, iź działa­
li na rozkaz z nieba.

Opowieści ich o niesamowitych 
praktykach z trupami przyprawia­
ły liczne na sali wśród publiczności 
kobiety o omdlenie i ataki nerwo­
we.

STATYSIYK A KRWAWYCH PORA­
CHUNKÓW PARTYJNYCH W NIEM­

CZECH.
BERLIN, 29. 9. (PAT.) Pruskie mini- 

sterjum spraw wewnętrznych ogłosiło 
dziś statystykę śmiertelnych wypad, 
ków, jakie wydarzyły się podczas zajść 
ulicznych począwszy od 1 stycznia br. 
Od tego czasu do dnia dzisiejszego pa­
dło w walkach ulicznyoh 156 osób ]

ZGON 
MAR.! I CHAVEAU.

WARSZAWA, 29. 9. — Wczoraj zmay 
ła popularna artystka scen warssaw- 
skich śp. Marja z Zakrzewskioh Cha* 
veau.

Pogrzeb zm arłej odbędzie się ju tra .



JADRO KRYZYSU.
Najprostsza droga do poprawy sytuacji gospodarciei.

Z agadnienie obniżenia cen a r ty k u ­
łów skartelizow anych, śmiało. rzeo 
można, stało  sic w chw ili obecnej cen* 
tra ln em  zagadnieniom , skupia^ącem  na 
sobie uw agę w szystkich czynników spo 
łecznyeh i  gospodarczych. W  naszych 
w arunkach je s t to n ietylko problem  
podniesienia realnych  dochodów oby> 
w ateli i wzmożenie poprzez obniżką 
cen siły  nabyw czej szerokich m as spo­
łecznych, lecz rów nież jeden z podsta , 
wowych w arunków  przełam ania k ry zy , 
su gospodarczego. U pragnione „dno 
kryzysu" w Polsce nie bodzie osiąg nią-

Z pism i depesz.
K W E S T JE  M N IEJSZO ŚC IO W E W 

LID ZE NARODÓW.
R ada lig i narodów zajm ie sią rozpa 

trzeniem  polskich i niem ieckich skarg  
m niejszościowych dopiero w p rzy ­
szłym tygodniu. M ianow ania wysokie­
go kom isarza lig i w G dańsku na m iej 
see zm arłego h r. G rav iny  należy ;ią 
spodziewać jeszcze w toku  obecnej sesji 
rady.

 o ()o ------
PA K T  O N IE A G R E S JĘ  Z RUM UN JA

M OSKW A, 29.9. W  tu tejszych kołach 
politycznych oczekują bliskiego podpi­
san ia  p ak tu  nieagresji^ rosyjsko .  ru_ 
m uńskiego, przyczem  liczą sią z ewen­
tualnością, iż p ak t ten podpisany zosta­
nie w Genewie równocześnie z podpisa. 
niem francusko _ sowieckiego p ak tu  nie 
agresji, k tó ry  został już uprzednio p ara  
fowany.

 0O0------
K N O W A N IA  EMIGRANTÓW R O SY J­

SK IC H  NA ŁOTW IE.
P o lic ja  polityczna łotewska areszto­

wała k ilku  em igrantów  rosyjskich, któ 
rzy  u tw orzyli organizacją  faszystów , 
sko - m onarehistyezuą i  rozw ijali ag ita  
c ją przeciwko niepodległości pań i! w 
bałtyckich. . .

Dokonano energicznych rew izyj i k il 
ku em igrantów  rosyjskich postawiono 
w stan  oskarżenia o akcją zm ierzającą 
do obalenia istniejącego u s tro ju  w pań­
stwie.

 0O0------
SPRA W O ZD A N IE B. OOSP. K R A .

J OWEGO.
Bank gospodarstw a krajow ego ogło_ 

sił charak te ry s ty k ą  sy tuacji gospodar­
czej Polski w sierpniu. S tw ierdza on bo 
wiem popraw ą na ry n k u  pieniężnym  i 
walutowym . S y tu ac ja  finansow a ro ln ic  
tw a nie u leg ła  zasadniczej popraw ie W  
p rodukcji górniczo _ hutniczej nastąp ił 
sezonowy wzrost wytwórczości. W  hau  
dlu obroty były, ja k  zwykle, w leciS 
niskie. Ruch zniżkowy cen trw a ł nadal. 
Położenie na ry n k u  pracy  cechowały 
trudności związane z obniżeniem plac, 
k tóre w zm agają ruch strejkow y.
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SK A R B  POW STAŃCZY Z 1863 R. TA 

JE M N IC A  S K R Y T K I W  D ESIE.
W śród m ieszkańców wsi K aczki pod 

Tomaszowem oddaw na utrzym yw ała 
§ią wieść, że w m iejscowym  lesie zako­
pany  jest skarb  w postaci złotych p ie­
niędzy. Skarb  ten  u k ry li w ziemi pow­
stań cy  w 1863 r. D ruga w ersja  mówi, 
te  w tym  sam ym  lesie spoczywa w zie­
ln i kasa  pu łk iw a a r  ruj i n iem ieckiej, za­
w ierająca liczne złote przedm ioty, z ra . 
bowane przez niemeów w K aliszu.

C.iegdaj zjaw ił sią w le s ie ja k iś  woj 
•kowy, k tó ry  w ykopał w lesie głąboki 
dół, zab ra ł z niego jak ąś  skrzynką, po- 
czem znikł. P odpatrzy ły  go dzieci, k tó re  
zaw iadom iły o tern rodziców. M ieszkań 
cy Kaczek są przekonani, że ta jem n i­
czy wojskowy posiadał p lany  i  w yko. 
pał skarb

 oOo------
SIED M IO LETN I FENOM EN.

W  Łodzi odk ry ty  został siedm ioletni 
fenomen, H enio Sochaczewski.

Chłopiec ponad wiek rozgarn ięty , po 
zbawiony trem y, śm iały  i rezolutny. 
Sześciocyfrowe liczby m noży w parnią, 
ci w ciągu k ilku  zaledwie sekund.

H enio Sochaczewski posiada w p ier 
wszym rządzie fenom enalną pamięć. 
W ystarczy  m u wym ienić szereg k ilku  
cyfrowych liczb z tern, a b y je  pomno 7vł. 
Nie posługując sią ołówkiem, an i pió­
rem , So.chaczewski m noży je w pam ięci 
w takiem  tem pie, że rezu lta t w ym ienia 
jednocześnie z kontrolerem , k tóry  dla 
spraw dzenia te same liczby mnoży 
przy pomocy ołówka

Siedm ioletni fenomen nie chodzi 
jeszcze do szkoły i nie po tra fi naw et czy 
tać.

Fenom enalny rachm istrz  w tych  
dniach zaprodukuje sią swemi nadprzy 
'rodzonerai zdolnościami szerszej publi 
czności.

te, jeżeli nie zostanie przyw rócona 
rów now aga pom iędzy poszczególnemi 
elem entam i gospodarstw a narodowego, 

E lem ent een odgryw a tu  rolę n ie­
zwykle doniosłą. Czy kto chce, ozy nią 
chce, ozy widzi, czy nie widzi możli­
wości — m usi nastąp ić  przedewszyst- 
kiem  w yrów nanie się poziomu een a r ­
tykułów  rolniczych i przemysłowych, 
jako  zasadniczy w arunek przyw rócenia 
zw ichniętej rów now agi pomiędzy w sią 
i m iastem , m iędzy dochodami ro ln ika 
i dochodami mieszkańców miaBt. D o, 
póki to  nie nastąp i, rolnik, zarab ia jący  
dziś połowę tego, co zarab ia ł przed 
trzem a la ty , z m usu powstrzym ywać 
się będzie od nabyw ania wyrobów prze 
m ysłu. Jego  dzisiejszy dochód nie wy­
starcza bowiem n a  zakupienie ty lu  to ­
w arów  przem ysłowych, ile ich potrze­
buje, i ile nabyw ał daw niej. Zobaczmy, 
co otrzym yw ał ro ln ik  za swe produkty  
w r. 1929, a więc w roku, poprzedzają­
cym  bezpośrednio obecny kryzys, a co 
o trzym uje dzisiaj. Ceny płacone pro­
ducentom rolnym  w7ynosiły:

H ilM  M . X *8& S-s.
‘ §■ a !

za 100 kg. pszenicy zf. 
»a 100 kg. ży ta  zł.

413 22,5
28,4 15,7

za 100 kg. jęczm ienia zł. 26,9 15,4
za 100 kg. owsa zł. 26,8 15,4
za 100 kg. ziemniaków 7,1 4,5
za 10 sztuk ja j  zł. 1,70 0,60
za 1 l i t r  m leka zł. 0,32 0,18
za 1 kg. w ieprza zł. 2,11 0,90
za 1 konia zł. 892,0 153,0
za 1 krow ę zł. 427,0 132,0

P rz y  ta k  szalonym  spadku cen, p ła­
conych rolnikom , ludność w iejska, U 
stanow i ona 72 proc. ogółu ludności 
Rzeczypospolitej, nie może być dobrym  
klientem  przem ysłu. Z konieczności 
m usi ona chodzić w dziuraw ych bu­
tach i w ytartych  ubraniach, m usi u p ra  
wiać glebę starem i, zużytemi już i wy- 
służonem i narzędziam i, domy budować 
z drzewa, a nie z cegły, dachy k ryć  sło­
m ą itd. W skutek drożyzny artyku łów  
przem ysłowych nie je s t ona w stanie 
za sprzedane zboże, ja ja , mleko, masło, 
ozy p rodukty  hodowlane, kupić potrzeb 
nych je j towarów, w ytw arzanych przez 
przem ysł.

O cenie tych ostatn ich  decyduje prze 
dewszystkiem  koszt surowca. Od ceny 
żelaza zależy koszt pługa. Od ceny ce. 
gły  i cem entu — koszt domu. Te ceny, 
surowców i t. zw. pó łfabrykatów  prze­
mysłowych są u nas dyktowane zwykle 
przez kartele, k tóre  u trzym ują  je  n a  
wysokim poziomie. Dane głównego u . 
rzędu statystycznego w ykazują, że o-

Spłonęła w ieś Borkowice w pow. koneckim.
OGIEŃ STRAWIŁ 55 BUDYNKÓW. — STRATY WYNOSZĄ 
SETKI TYSIĘCY ZŁ. — KILKADZIESIĄT RODZIN BEZ DA­

CHU NAD GŁOWĄ.
Onegdaj we wsi i gm. Borkowi­

ce, pow. koneckiego, wt zagrodzie 
Sieniewskiej wybuchł gwałtowny 
pożar, który z szaloną szybkością 
przerzucił się na sąsiednie zabudo­
wania i wkrótce ogarnął całą wieś, 
która spłonęła prawie doszczętnie.

Mimo rozpaczliwych wysiłków 
przybyłych straży i okolicznych 
mieszkańców pożar strawił doszczę­
tnie 28 domów mieszkalnych, 15 sto 
dół wraz ze zbożem, 1,0 obór̂  lokal 
agencji pocztowej i sklep społdziel- 
czo-spożywczy.

Straty wskutek pożaru wynoszą 
setki tysięcy złotych.

W morzu ognia poniosła śmierć 
spora ilość bydła rogatego, trzody 
chlewnej i drobiu.

Śmiertelnych ofiar w ludziach 
nie było, natomiast kilkanaście osób 
podczas ratowania dobytku silnie 
się poparzyło.

Kilkadziesiąt rodzin wieśnia- 
ozych znalazło się w nędzy i bez 
dachu nad głową.

Celem przyjścia z pomocą pogo­
rzelcom zawiązano tymczasowy ko­
mitet pomocy dla pogorzelców na 
czele którego stanęli przedstawicie­
le władz.

Ludność okolicznych wsi _ na tych 
miast pospieszyła nieszczęśliwym z 
dość wydatną pomocą w postaci 
cbleba i ziemniaków.

Przyczyny pożaru nie zdołano 
dotychczas ustalić.

Europa drży w posadach.
W STRZĄSY ZIEM I W SZKOCJI.

LONDYN, 29. 9. W czoraj wieczorem 
odczuto w E d y n b u rg u  szereg w strzą­
sów ziemi, k tó re  trw a ły  około m inuty . 
W strząsy  nie w yrządziły  żadnych 
szkód i u jaw n iły  sią przez dźwięczenie 
Bzyb, kołysanie obrazów na  ścianach 
ł  t. p.

ATENY, 29. 9. W czoraj wieczorem nS 
półw yspie Chalcedońskim  odczuto zno­
w u w strząsy  podziemne. K om unikacja 
telefoniczna została przerw ana, wobeo

czego brak szczegółów z wielu m iejsco­
wości.

W  dolinie C barilaos u tw orzyła się w 
ziemi rozpadlina szerokości 8-eh pal* 
ców, długa n a  pó łto ra  k ilom etra. Wi 
Salonikach w strząsy  w ywołały panikę, 
nie spowodowały jednak  znaczniej­
szych szkód. Do Ieryssos przybyło na  
pomoc 5 okrętów w ojennych angiel­
skich.

Po wyroku skazującym poranił sie nożem.
W ARSZAW A, 29. 9. (wŁ) N a sali 

sądów zdarzają się coraz częściej samo­
bójstw a. Dziś w sądzie okręgowym % 
procesie przeciwko H enrykow i Dąbrów: 
skiem u i siostrze jego S te fan ji Adam* 
ezyk, oskarżonym  o fałszywe zam el­
dowanie n a  dwuch urzędników  m agi­
strackich — n astąp ił nieoczekiwany e_

Kto wygrał na łoterji ?
WARSZAWA, 29. 9. —
Zł. 50.000 nr. 154409.
Zł. 15.000 nr. 49914.
Zł. 5.000 na n-ry: 18459 53113 

154084.
Zł. 3.000 nr. 35802.
Zł. 2.000 na n-ry: 1742 7483 20065 

27250 51970 73260 74163 892 80296 
81548 82241 606 85154 88061 106710

gólny poziom cen skartelizow anych su- 
rowców i półfabrykatów  przemysło­
wych je s t obecnie o 8,2 proc. wyższy, 
aniżeli w roku  1928. W ty m  samym 
czasie ceny surowców i półfabrykatów 
nieskartelizow anych spadły  o 49,2 proe, 
ceny zaś artykułów  rolnych o 50,1 prOe, 

Porów najm y, dla przykłady, niektó­
re ceny hurtow e podstawowych skarte. 
lizow anych artykułów  przemysłowych 
w sierpniu  1929 i w sierpniu  r. b. Ceny 
poszczególnych tow arów  wynosiły:

aHW
CDB-*

O

*5-
CD*3*

pilog.
Po w yroku skazującym  m atka Dą«. 

browskiego zem dlała. Wówczas D ą, 
browski dobył nóż i  począł nim  zadawać 
sobie ciosy w pierś. Salę opróżniono b 
publiczności. Ciężko poranionego D ą. 
browskiego zabrało pogotowie.

170901 110439 113377 117624 121440 
123681 129295 594 180329 146745 
149029.

ZŁ 1.000 na n-ry: 21831 44266 
47409 65096 72002 80500 84101101271 
513 104423 105856 106625 118900 ' 
663 126125 134134 136257 I40i 
143429 146482 150103 152065 4< 
153229 154016 157924

węgiel górn. g ruby  1 ton. 38.50 36S8
żelazo sztabowe „ 350.00 315.00
blacha żelazna 5 mm .„ 432.50 398.00
n a fta  rafinow ana 100 kg. 48.58 6126
cem ent „ 7.70 7.70
m adapolam  1 m etr. 1.89 1.70

Je ś li te cy fry  porów nam y z przyto­
czoną powyżej tabelką, ilu s tru jącą  spa 
dek cen produktów  rolniczych, zrozu­
miem y, ja k  poważnie naruszona została 
równowmga cen przem ysłowych i rol­
niczych. Ja sn ą  sta je  się rzeczą, dlacze­
go rośnie w społeczeństwie powszechna 
niechęć do k arte li, jako  główDyck 
sprawców tego szkodliwego dla kraju 
stanu  rzeczy.

Ze s tro n y  państw a w okresie ubie­
głych trzech la t podjęte zostały ogrom­
ne w ysiłki w k ie runku  przeciwdziała, 
n ia  spadkowi cen artykułów  rolniczych 
A kcja  ta, kosztująca państw o sporo 
pieniędzy, nie może wydać jednak  peł­
nych rezultatów  wobec szkodliwego od­
działyw ania na nasze ceny wewnętrzne 
sy tu ac ji na m iędzynarodow ych rynkach 
zbożowych, niemożności ograniczenia 
p rodukcji płodów rolnych, Jako mniej 
zależnej od woli ludzkiej, trudnościom, 
staw ianym  przez państw a zagraniczne 
naszem u eksportow i (wskutek czego 
nadm iar produktów  rolnych pozostaje 
w  k ra ju  i działa zniżkowo na ceny) 
i t. p. znanym  przyczynom . W  tych wa­
runkach  pow rót do rów now agi gospo­
darczej nie może odbyć się w innej dro 
dze, jak  tylko przez w ydatną zniżkę cen 
surowców, pó łfab ry k aŁćw i towarów 
przem ysłowych.

N ie zaprzestając wysiłków w kioiwn 
ku  podnoszenia cen rolniczych, mocniej 
trzeba nacisnąć wdół ram ię cen prze­
m ysłow ych i zbliżyć je  do ram ienia cen 
rolniczych. „Nożyce cen", tak  bardzo 
dziś rozw arte, zawrzeć dziś można tylko 
w ten sposób. Inaczej — nie znajdziemy 
sposobów na zwiększenie produkcji i 
zatrudnien ia, na ożywienie życia gospo 
darczego i zwalczenie kryzysu. Trudno 
bowiem łudzić się, aby za skinieniem 
jak ie jś  różdżki czarodziejskiej podnio­
sły  się w górę ceny rolnicze, bądź tei 
otw orzyły się szeroko zam knięte dziś 
g ran ice dla m iędzynarodow ych obro. 
tów tow arow ych i kapitałow ych.

P rzem ysł skartelizow any jeszcze się 
broni. W oli produkow ać m niej i sprze­
daw ać drogo. Zorganizow any nacisk 
konsum entów  i państw a m usi jednak 
przełam ać ostatnie redu ty  te j obrony. 
N acisk ten  organizuje się. Hasło obni­
żenia cen kartelow ych podjęły ostatnio, 
związki rolników  oraz zrzeszenia pra­
cownicze i robotnicze. Tworzy się soli­
d a rn y  fro n t całego społeczeństwa, 
front, k tó ry  przełam ać winien zapory 
wysokich cen przemysłowych, utrudnia 
jące wejście na  b itą  drogę poprawy 
gospodarczej. Niech nas nie przerażają 
napływ ające z zagranicy  wiadomości, 
że ceny, notowane na giełdach, idą w 
górę. N ie dotyczy to towarów przemy* 
słowych. Te ostatnie pójść w górę ma 
mogą. Obniżenia ich, wobeo 
p an u jące j w rolnictw ie, nietylko w P 
soe, gdzie spraw a ta  jest szczególe • 
pilną, ale n a  całym  świecie na dług« 
jeszcze będzie jednym  z głównyob po­
stu la tów  po lityk i gospodarczej.

J. B.skl.
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— ’ “  f t A D J O
W ARSZAW A.

P ią tek , 30 września.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 

P ro g ram  na dz. bież. 12.10. Codz. Prze­
gląd P rasy  Polsk. 12.40. Urz. kom. P . I. 
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
P ły ty . 16.35. Kom. dla żeglugi i ry b a . 
ków. 16.40. Odczyt z K rak . 17.00. M uzyka 
salonowa. 18.00. Odczyt ze Lwowa. 18.20. 
M uzyka tan. 19.15. Rozm aitości. 19.35. 
P ras . Dz. Radj. 19.45. P rzegląd  roln. 
19.55. P rogram  na dz. nast. 20.00. Pogad. 
muz. 20.15. K oncert sym f. z Filh. W ar 
szaw skiej. 22.30. Dod. do P ras. Dz. Radj. 
22.35. Kom. Gł. W ojsk. St. M eteor, dla 
kom. lotn. 22.40. W iad. sport. 22.50. Muzy 
ka tan.

W ARSZAW A.
Sobota, 1 października.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P ro g ram  na dz. bież 12.10. Codz. P rze. 
g ląd P rasy  Poisz 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. P ły ty . 15.00. ivom. gospod. 15.10. 
M uzyka jazzowa. 15.30. W iad. wojsk.
15.40. Słuch, dla d r:—' 16.05. A rje i pieś 
ni. 16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków .
16.40. Przegląd wydawnictw perjodyczn. 
17.00. K oncert popoludn. 18.00. Naboż. z 
W ilna. 19.00 M uzyka re lig ijn a . 19.10. 
Rozm aitości. 19.30. Kom. Tow. Zach do 
Hod. koni w Polsce. 19.35. P ras. Dz. R. 
19.45. W iad. ogrodnicze. 19.55. P ro g ram  
na dz. nast. 20.00. Muzyka lekka. 20 55. 
Na widnokręgu. 21.10. D. c. koncertu. 
21.50. Dod. do P ras. Dz. Radj. 21.55. Kom. 
GL W ojsk. St. Meteor, dla kom. .otn. 
22.05. U tw ory Chopina. 22,40. W iad. 
sport. 22.50. M uzyka tan.

KATOW ICE.
Piątek, 30 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro  
gram  na dz. nast. 12.10. Codz. Przegląd 
P ra sy  Polsk. z W arsz. 12.20. P ły ty . 12.40 
Kom. m eteor, z W arsz. 12.45. P ły ty . 14.00 
Kom . gospod. 15.00. Kom. gospod. z W ar 
Sza wy. 15.10. B ajeczki dla dzieci. 15.25. 
P ły ty . 16..40. Odczyt z K rak. 17.00. Muzy 
ka salonowa z W arsz. 18.00. Odczyt ze 
Lwowa. 18.20. M uzyka tan. 19.15. Rozmai 
tości. 19.25. P rogram  na dz. n a s t  19.30. 
Kom. sport. 19.35. P ras. Dz. Radj. 19.45. 
Społeczna ro la sztuki. 20.00. Tr. z W arsz.
22.40. P rog ram  na dz. nast. 22.45. In te r ,  
mezzo muz. 23.00. Skrzynka poczt, w jęz. 
franc.

- o -

O G Ó L N A .
(o) 1.901.600 zł. na zasiłki dla bezrobo 

tnych robotników.. W dniu 28 bm. odby 
to się posiedzenie zarządu głównego fun 
duŁzu bezrobocia, na którem  uchw ało, 
no p re lim inarz  budżetowy na paźdz:er 
n i k.

P re lim in arz  ten  ustala m .in. wyso. 
kość kwoty, przeznaczonej na zasiłki 
dla bezrobotnych robotników, na 
1.901.600 zł., przyczem przew iduje się, że 
liczba bezrobotnych, upraw nionych do 
pobieran ia  zasiłków, wyniesie w paź­
dzierniku około 30.000 osób.

Należy zaznaczyć, że prelim inarz  fun 
duszu bezrobocia na październik przewi 
du je  poraź pierw szy od dłuższego czasu 
nadwyżkę wpływów nad w ydatkam i. 
W yniesie ona około 450.000 zł.

(o) P rzy jaedy  sędziów i prokurato- 
rów do m in isterjum  sprawiedliwości.
P o  ostatn ich  przesunięciach osobo, 
jyych w sądownictwie szereg ędziów i 
p rokurato rów  z prow incji przyjeżdża 
do W arszaw y, celem osobistego in fo r­
m owania się w m in isterjum  spraw iedii 
wości w spraw ach em erytur, odpraw
1 t. d.

W związku z tern m in isterjum  sp ra . 
wiedliwośei wydało okólnik, w którym  
zw raca się do prezesów i prokuratorów  
sądów apelacyjnych, aby ograniczyli 
swe przyjazdy do wypadków isto tnej 
Wagi i uieeierpiących zwłoki, względnie 
do wypadków otrzym ania zaproszenia 
ze strony m inistra.

(o) „Bwutydzień propagandy ligi 
m orskiej i kolonjalnej.“. W dniach od
2 do 16 października, odbędą się na na 
terenie całej Polski „2 tygodnie propa­
gandy lig i m orskiej i ko lon ja lnej“. Ce. 
lem tej akcji jest zam anifestow aniie wo 
bee k ra ju  i zagranicy niezłom nej woli 
narodu polskiego w ładanie w łasnym  do 
stępem do m orza, w yrażenie opinji spo 
łecznej w kw estji zdobycia przez Polskę 
terenów pod nieskrępow aną ekspansję 
zamorską, oraz przeprowadzenie zbió­
rek pieniężnych na rzecz funduszu ko ., 
ionjalnego, polskiej- m acierzy szkolnej 
w Gdańsku, oraz domów marynarza^ poi 
•kiego w G dańsku i Gdyni. W  akcji te j 
wezmą udział wszystkie oddziały ligi, 
o rganizując szereg im prez, odczytów, 
akadem ij, m anifestacy j i t. p.

sw
P iękną i świeżą cerę o m z brnie,

delikatne ręce uzyska się przez stałe używanie

KREMU NIVEA
C ia ło  p o k ry ła  o d z ie ż ą  s ta ja  s ię  z  czasem  co raz  w ięcej w rażl w e i d la te g o  w y ira g a  skó ra  ta k a  tem  
d o k ła d n ie jsz e j p ie lę g n a c ji K rem em  N iv e a . T akże  tw arz i r ę c e  u zysku ją  Świeży i w y p ie lęg n o w an y  
w yg ląd , jeśli s ię  je  r e g u 'a rn ie  c o d z ie ń  w ieczorem  i p rz e d  k aż d em  w yjściem  na  p o w ie trze  p a trz ę  
K rem em  N iv e a  i lek k o  w ym asu je . K rem  N iv e a  o  zaw arto śc i E u  c a  r y t u ,  odżyw ia  i w zm acnia 
sk ó rę , u z u p e łn ia  je j ulayty tłu sz c z  i p o b u d z a  tkank i s k ó rn e  d o  in ten sy w n ie jsze j d z ia ła ln o śc i, ta k , 

ż e  ce ra  w krótkim  cz asie  s ta je  s ię  cz y stą , d e lik a tn ą  i m ło d z ie ń czo  św ieżą.

Krem Nivea p o  Zł, o ,40 do 2.60

PEBECO, P o lsk ie  W ytwory B e 'e rsd o rfa , Sp. Akc., Poznań  10

r

Świat pedagogiczny na prop prasy społecznej.
We środę, dnia 28 września w Kuźni 

cy odbyło się walne zebranie nauczy­
cielstwa z terenu  Sosnówca, zgrupowa­
nego w kole środowiskOwem BBW R.

W zebraniu wzięło udział ponad 80 
osób ze szkolnictwa powszechnego, za­
wodowego i średniego. Obradom prze­
wodniczył prezes koła, dyr. M azur; se_ 
kretarzow ał p. Lassota.

W zagajen iu  pow itał przewodniczą­
cy nowych członków oraz posła dr. Go­
siewskiego, k tóry  na zaproszenie wy­

głosił re fe ra t o pracy  sejm u i poczyna­
niach rządu. Mimo streszczania się, 
mówca referow ał przeszło półtorej go­
dziny, żywo oklaskiwany.

D rugi re fe ra t wygłosił przewodni­
czący dyr. M azur o wewnętrznej pracy 
nauczycielstw a na terenie szkoły oraz 
o aktywności nauczycielstw a w pracy  
oświatowej w terenie.

Po re fe ra tach  wywiązała się dysku, 
sja , stojąca na wysokim poziomie dy­
skusyjnym , świadcząca, że nauczyciel-

OdKrycia p o d  S t r z e m ie s z y c a m i
mają dużą wartość naukową.

D ALSZE PRA CE NAD W YKOPALISKAM I.

W dniu wczorajszym, pod kie­
rownictwem asystenta arclieologji u- 
niwersytetu krakowskiego dr Jani 
ki, prowadzone byiy w dalszym cią- 
gn prace nad wykopaliskami pod 
Strzemieszycami.

Prace te przyniosły pożądany wy 
_nik. Mianowicie wczoraj odkopano 
nowy grobowiec, w którym znaiezic 
no szkielet ludzki oraz żelazne krze- 
siwko.

Według opinji prof. Janiki wy­
kopaliska pod Strzemieszycami ma 
ją  dużą wartość naukoAvą. G roby 
te pochodzą z końca 11, lub początku 
12 stulecia, z ery tak zwanej wczesno

historycznej, słowiańskiej.
Są to groby chrześcijańskie. W 

ostatnio odkopanym grobie stwier­
dzono również ślady trumny drew 
nianej.

Wbrew doniesieniu niektórych 
dzienników, nie są to groby zbój- 
ukowej. Na analogiczne wykopali- 
ców, lecz zabytki doniosłej wagi na 
ska natrafiono dotychczas jedynie 
pod Krakowem i na Śląsku Opol­
skim.

Prace nad wykopaliskami prowa 
dzone są w dalszym ciągu, gdyż 
jest nadzieja, że przyniosą one nowe 
odkrycia.

2 działalności obywatelskiego komitetu ratunnowego
w Dąbrowie.

W ,ubiegły czwartek odbyło się 
zebranie zarządu obywatelskiego ko 
nutetu ratunkowego w Dąbrowie, 
pod przewodnictwem ks. dziekana 
St. Mazurkiewicza. Na zebraniu 
tem referowano sprawozdanie z 
działalności komitetu za czerwiec, li 
piec i sierpień, z którego wynika, że 
zapomoga stała była wydana w 
czerwcu, w formie kuponów żywno­
ściowych. Zapomogi te wydano 47>Q 
rodzinom na łączną sumę 3198 zl.

W lipcu i sierpniu stałe zapomo 
gi nie były wydawane, ze względu 
na sezonowe polepszenie się sytuac ji 
wśród bezrobotnych. Natomiast u- 
dzielono doraźnej pomocy dla naj­
biedniejszych bezrobotnych również

w formie kuponów żywnościowych, 
na ogólną sumę 606 zł.

Ponadto wydano na dokarmienie 
dzieci bezrobotnych, którzy uczę­
szczają do przedszkoli: w maju na 
100 zl. i w czerwcu na 116 zl.

W lipcu wydatkowano zaś 300 
zł. na dokarmianie dzieci rodziców7 
najbiedniejszych z bezrobotnych, 
które były wysłane przez P. M. S. 
na kołonję letnią. Razem więc wyda 
no w czasie trzech miesięcy 4.326 zl.

Miesięczne wpływy komitetu wy 
noszą około 1.600 zł.

Wydawanie stałych zapomóg po 
stanowiono rozpocząć w końcu paź­
dziernika.

Uruciiomienie kopami , Lipno" w Łagszy.
Niedawno donosiliśmy o urucho­

mieniu kopalni w7ęgla „Lipno“ da­
wniej Andrzej 111-ci w Łagiszy. 0- 
becnie dowiadujemy się, że kopal­
nia ta otrzymała większe zamówie­
nia, tak, że produkcja w-ęgla znacz­
nie się zwiększyła.

W ubiegłą niedzielę, przy współ­
udziale przedstawiciela starostwa, 
m agistratu Dąbrowy, władz górni­

czych i braci górniczej odbyła się 
uroczystość poświęcenia tej kopalni. 
Tego samego dnia rano odprawione 
zostało również nabożeństwo w miej 
scowym kościele.

Po ceremonji poświęcenia kopal 
ni przemawiali przedstawiciele, ży­
cząc właścicielom kopalni „Szczęść 
Boże“ w ich pracy.

Sprawca napadu na szosie Pradła — Szczekociny
w obozie cyganów.

W dniu 3 września r. b. na St.
Maja z Zawiercia i E. Czernka z 
Kromołowa napadło na szosie Pra 
dła — Szczekociny dwóch osobni­
ków, którzy po ąteroryzowaniu zra­
bowali im skrzypoę, trzewiki i 
portfel z pieniędzmi.

Po dość długich poszukiwaniach, 
ujęto jednego z napastników w obo­
zie cygańslam, w okolicy Dąbrowy, 
którego przywieziono wczoraj cło 
Olkusza pod eskortą.

Jest nim Szczepan Fiszer, bez sta 
łego miejsca zamieszkania.

stwo zdaje sobie spraw ę ze sw ej m isji 
tw orzenia nowej duszy polskiej przez 
wychowanie młodzieży.

W  dyskusji zabierali głos pp.: Ole- 
jarezyk, dyr. Ledwos, Zadęcki, K w iat­
kowski, dr. Gosiewski, Gersz, Nawrocki, 
Niweliński, M ajewski, Lassota i w. in­
nych. Cały szereg nauczycielstwa zade­
k larow ał swą współpracę na polu p ra . 
cy społecznej.

Na zakończenie uzupełniono wybory 
z wynikiem następującym : prezes dyr, 
W. M azur, sekretarz A. Lassota, człon­
kowie: Augustyński, Gemzer, Gersz, 
Gębicki, Głąbówna, Gwiazdowski, Kwia 
tek, dyr. Ledwos, Leśniak. Majerczyk, 
Mlak, Olejarczyk, dyr. Płocki.

W alne zebrania koła odbywać się 
będą raz na miesiąc. Na zebraniach 
tych dyskutować się będzie nad aktual- 
nemi zagadnieniam i, dotyczącemi ży­
cia szkoły i p racy  społecznej poza 
szkołą.

N a zakończenie przewodniczący zwró 
cił się do zebranych z uwagą, że zwią­
zek polskiego nauczycielstwa jest n a j­
większą zawodową organizacją, ma 
swój piękny lokal. Jeżeli będą jakie­
kolwiek poczynania na terenie związ, 
ku, pożądaną je s t rzeczą, aby tam  sku­
piało się całe nauczycielstwo, jako  jed­
na rodzina, k tó ra  wychowuje jednego 
obywatela państwa.

.Tako naoczny sprawozdawca mogę 
stwierdzić, że zebranie miało charak ter 
nadzwyczaj m iły i serdeczny. Dr. Go­
siewski, żegnając się z zebraniem , zło­
żył życzenia; „Szczęść Boże, w pracy 
św iatu pedagogicznemu!"

7; K IE L C .
(k) Przygotow ania do zawodów kon 

nyeh trw ają . Zgłoszenia do zawodów 
konnych, które odbędą się w dn. 1 i 2 
października br. na stadjonie w Kiel­
cach, napływ ają coraz liczniej.

Z jeźdźców cywilnych udział w zawo 
dach wezmą pp.: W ickenbagen, dyr, 
Schón i inż. Swiderski, którzy już nie­
jednokrotnie zbierali lau ry  na torach 
zawodów międzynarodowych.

Z jeźdźców wojskowych brać będą 
udział czołowi jeźdźcy policji, co daje 
rękojm ię, że zawody obfitować będą w 
szereg emoeyj, dotąd w Kielcach nie 
spotykanych. Nic więc dziwnego, że za 
interesow anie zawodami w zrasta z każ 
dym dniem.

Obecnie dzięki pomocy władz cyw il, 
nych i wojskowych, prace na stadjonie, 
sportowym w Kielcach nad urządzę, 
niem toru  dobiegają końca.

K om itet zawodów zwrócił się do nas 
z prośbą o podanie do wiadomości, że 
pozostawanie na torze w czasie trw ania 
zawodów grozi niebezpieczeństwem.

Na zakończenie zawodów w dn. 2 paź 
dziernika, o godz. 9 wiecz., odbędą się 
tańce w sali hotelu „Bristol", celem po 
żegnania zawodników.

(k) Ciekawy proces kasy chorych. 
Dnia 21 bm. odbył się, a raczej zaczął 
się, ciekawy proces przeciwko kasie cho 
rych  w Kam iennej. Przedstaw im y 
rzecz pokrótce Kupiec leśny p. W ar- 
ezawski z Suchedniowa n a ją ł gospoda­
rza do wożenia drzewa, płacąc mu oczy 
wiście od m etra. K asa chorych w Skar 
żysku zażądała przymusowego ubezpie 
czenia wspomnianego furm ana (przewo 
znika). P. W arszawski odmówił, opiera 
jąc  się na tem, niepozbawionem słusz­
ności rozumowania, że przecież przewo 
źnik pracuje, jako samodzielny przed­
siębiorca.

Sąd grodzki w K am iennej, do które­
go kasa chorych wniosła sprawę, odrzu 
cił jej pretensje.

Sąd okręgowy radom ski, jako apela 
cyjny, opierając się n a  odpowiednim o. 
kólniku, przyznał rac ję  kasie chorych. 
S trona przeciwna wniosła o kasację do 
sądu najwyższego. Spraw a iest tym  ci o 
kawsza, że okólniki nie m ają  moey ób > 
wiązującej w stosunku do obywatel \



Str. ń,
TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.

Wesele na Górnym  Śląsku". W  nie­
dziele, dnia 2. X. o godz. 4 popoł. i 8 
wiecz. odbądą sią dwa w idowiska reg io ­
nalnej sztuki prof. St. L igonia p. t. 
„W esele na G. Śląsku",

W czwartek, 6. X. w ystąpi słynny 
artystyczny  zespół bałałajkow y ks. Ga 
garinow ej, który przed dwoma tygod­
niam i, w ystąpując w teatrze m iejskim  
przy wypełnionej sali odniósł nadzwy­
czajny sukces artystyczny  za swój 
bogaty program . W  zespole tym  bie 
rze udział chór kozaków _ czerkiesow, 
k tóry  po w ystępach zagran icą p rzy łą­
czył sie do zespołu bałałajkow ego i wy 
stąpi w oryginalnych kostjum ach. P ro  
gram  całkowicie zmieniony.

~ Z  SO SN O W C A .
UWADZE WŁADZ KOLEJOWYCH  

W SOSNOWCU.
W kasie bagażowej na  dworcu kole. 

jowyrn w Sosnowcu urzęduję p. kasjer 
Sawicki.

Różni sie on tern od swych kolegów, 
kasjerów, że co pewien czas znika z 
kasy, pozostaw iając przed okienkiem  
interesantów  i najspokojn iej idzie na 
wódkę.

F ak ty  te pow tarzają  sie coraz czę­
ściej, przyczem dochodzi do tego, że 
k asjera  szukają woźni z klientam i po 
wszystkich ubikacjach dworca.

Po znalezieniu go p. kasjer oczywi­
ście nie załatw ia •interesantów, gdyż 
jest p ijany i zataczając sie praw i kli­
entom anegdotki.

O statni tego rodzaju  w ypadek m iał 
miejsce z 28 na 29 bm. Postępow aniem  
p. kasjera zająć sie w inny władze

Z życia III  Zagłębia Dąbrowskiego.

Z W l C F Z e f l B i e .

(s). P rczydjum  sekcji dozorców gór­
niczo - technicznych polskicg'o związ­
ku zawodowego pracow ników  przem y­
słowych i handlow ych E . P. w Sosnow­
cu podaje do "wiadomości wszystkich 
zainteresow anych, że w nadchodzącą 
niedziele, dnia 2 października br. o go­
dzinie 10.30 odbędzie sie w lokalu związ 
ku p rzy  ul. W arszaw skiej nr. 22 w So_ 
snowcu posiedzenie zarządu sekcji do­
zorców’ górniczo - technicznych.

Prezydjum  sekcji uprasza członków 
zarządu sekcji o bezwzględne i  punk­
tualne przybycie na posiedzenie.

(s) Nowe w ładze związku leg ioni­
stów w S°snowcu. W związku z wal- 
nem zebraniem, jak ie  odbyło sie w u- 
biegłą sobotę, ukonstytuow ał sie nowy 
zarząd związku legionistów , oddział w 
Sosnowcu, w składzie następującym : 
prezes H. A lm staedt, wiceprezes M. 
K an to r .  M irski, sekretarz  Szwaja. za­
stępca sekr. Kozak, skarbn ik  Szpincter, 
zast. skarb. Dudzic, k ierow nik b ra tn ie j 
pomocy Rabszytn, zast. P isze2,, kierow­
nik organiz.-gosp. Cholewa, zastępcy 
N aw r°cki i Przybkow ski, re fe ra t kult. 
oświat. K an to r - M irski, zast. P ilińsk i. 
Do kom isji rew izyjnej "weszli: Chra- 
■bąszczewicz, M atyszkiewicz, Jan ick i, za 
stąpca Skalski i M azur jun . Sąd kole­
żeński stanow ią: inspektor Luchowiee, 
mecenas Ł aszczyński, inżyn ier U lasiń- 
ski, H am ankiew iez i Piasecki.

K SA W E R Y  M O N T E PIN ,

Romans.
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W dalszej akcji Z. Z. Z. na terenie 
Zagłębia, zmierzającej do zreorganizo. 
wania i cacieśnienia szeregów robotni, 
czych w związkach, odbyło sie, jako 
dalsze ogniwo tej akcji, zebranie człon 
ków i sympatyków ZZZ. w Klimontowie

W ostatnią niedziele zebrali sie licz 
nie robotnicy z pod znaku ZZZ. i po 
zagajeniu zebrania przez prezesa Du_ 
de, g zainteresowaniem wysłuchali refe 
ratu gener. sekretarza, Derejczyka, któ 
ry, omówiwszy obecną sytuacje, w ja­
kiej znalazły śie masy pracujące, pod 
dał gruntownym rozważaniom cele i 
zadania Z. Z. Z., wzywając zebranych, 
aby stanęli karnie w szeregach tych 
organizaeyj robotniczych, które praw­
dziwie walczą o lepsze jutro dla pol­
skiego świata pracy.

W żywej dyskusji, w której zabiera­
li głos m. in. pp. Czepczyk, Pazera, Du­
da, Pietrzyk, Przykling i  wielu innych 
oświetlono zarówno główne m yśli refe. 
ratu, jak i poruszono cały szereg bo. 
łączek, z których szczególniej jedna wy 
wolała gorące głosy — mianowicie spra 
wa zjeżdżania na kopalnie.

W konkluzji postanowiono ostro ea. 
protestować przeciwko tym robotni­
kom, którzy z krzywdą dla ogólnych in 
teresów — nie wykorzystują należnych

im urlopów i załamują w ten sposób 
solidarny front robotniczy w walce z 
zakulisami kapitału na prawa robotni­
cze...

Wreszcie na zakończnie omówiono 
spraw ą kursu idla działaczy robotni­
czych, który wszędzie budzi gorące za­
interesowanie szerokich w arstw  robot, 
niczych.

Dalszym ogniwem akcji Z. Z. Z., to 
prace kulturalno - oświatowe ZZZ, w 
Niemcach, Oto, jak nam stamtąd do. 
noszą z dniem 1 października br. orga. 
nizacje młodzieży przy ZZZ. otwierają 
pracownie dla kobiet. W zakres tej pie. 
knie pomyślanej instytucji wchodzić 
bedą: szycie, nauka kroju, haft ręczny 
i maszynowy, roboty reczne, wreszcie 
szereg wykładów ogólnych z dziedzin, 
najżywiej obchodzących k o b i e t ę  
polską robotnicę.

Pracownia ta, której życzyć należy 
piąknego rozwoju, znajdować sie bedzie 
w lokalu p. Łyjka (szosa Juljuszowska). 
Wszelkich informacyj zasięgnąć, ozy 
też dokonać zapisu można codziennie 
w godz. od 4 do 6-ej popoł.

Nowej placówce górniczej „Szczęść 
Boże!"

L Tli
We Włodowicach, przy współudziale 

instr. OTO. i KR. p. Weroszezaki, od­
było sie zebranie kółka rolniczego, u. 
jaw niająeego od pewnego czasu dość 
ruchliw ą działalność. Na zebraniu o. 
m awiane były spraw y: przechowywania 
cebuli, konkursów na samodzielnych go 
spodarzy na rok 1933 i sadzenia drzew 
owocowych.

Zaznaczyć należy, że ostatnio dzięki 
OTO. i KR. i działających z ram ienia 
tego tow arzystw a w powiecie zawierc- 
kim agronom a rolnego p. Slocińskie- 
go i instruktorów  pp.: Weroszezaki i 
Czerskiego i instr. kół gospodyń wiej­
skich p. K. Dymiszkiewiczówny, k u ltu ­
ra  rolna wsi znacznie wzrosła. I  tak  na 
■przykład we W łodowicach, gdziie do/ 
niedaw na upraw iano ty lko kartofle i 
kapustę, dziś na wielką skale upraw ia 
sie cebule, pom idory i inne warzywa.

Tegoroczne zbiory cebuli we W łodowi. 
each w yniosą łącznie około 400 metrów, 
również i zbiory innych warzyw przed 
s taw ia ją  sie dość bogato i obficie. P o . 
zostałe również miejscowości pow iatu 
zawierckiego pod wzglądem upraw y wa 
rzyw zajm ują przodujące miejsce.

"Bardzo wielkie znaczenie dla wsi 
m ają  urządzane co roku  przez OTO. i 
KR. konkursy  na sam odzielnych gospo­
darzy, w których przedewszystkiem  bie 
rze b. chętnie udział młodzież w iejska, 
k tó ra  w przyszłości z pewnością stanie, 
sią "wzorowymi gospodarzam i i ro ln ika , 
mi. Gosposie w iejskie, które w p iw ni, 
each swych m iały  na zimą tylko karto­
fle i kapustą, dziś zorganizowane w ko­
ła gospodyń w iejskich zapełn iają  swe 
piwnice różnem i przetw oram i owoco- 
wemi.

■ Sprawa nasadu na kasą kniejową w Oąarowie
Onegdaj sąd apelacyjny w W ar 

sza wie rozpatryw ał sprawę pam ięt­
nego napadu na kasę kolejową w 
Dąbrowie, zainscenizowanego przez 
b. kasjera Józefa Bednarskiego i 
właściciela restauracji na Ksawerze, 
Jan a  Olszewskiego.

Ja k  wiadomo, łupem  działają­
cych w porozumieniu złoczyńców 
padło G0.000 zł.

M istyfikacja napadu nie wyszła 
by na jaw , gdyby nie to, że pewnego 
razu zauważono, jak kasjer Bednar

ski, będący pod stałą obserwacją po 
lieji, wyciągał ze skry tk i piwnicy 
zwitek zrabow anych banknotów.

W  sądzie okręgowym  w Sosnow 
cu Bednarski skazany został na 1 i 
pół roku więzienia, Olszewski zaś, 
który był inicjatorem  sfingowanego 
napadu, na cztery. Od w yroku tego 
obydwaj zaapelowali.

W czorajsza rozpraw a nie odbyła 
się ze względu na niestaw ienie się 
głównych świadków oskarżenia.

Te słowa nierozsądne podłożyły 
ogień do prochów. R yszard Yernie- 
re zaślepiony gniewem, zapom ina­
jąc się rzucił się na b rata  i pochwy­
cił go za kołnierz.

Robert zbladł. WT tejże chwili w 
oczach nu się zrobiło czerwono, rę­
kę wsunął do kieszeni, ażeby pochwy 
cić nóż, ale się zastanowił i nie do­
kończył wcale rozpoczętego ruchu.

— Nędzniku! w ykrzyknął R y­
szard syczącym głosem. T y  śmiesz 
mówić o nienawiści, mnie com posu­
nął swą słabość aż' do chęci jeszcze 
dopomożenia ci, z przeświadczeniem 
że źle będę za to wynagrodzony, boś 
ty niezdolny nawet próbować okupie 
nia ohydnej przeszłości i powrotu 
do dobrego! Ta nienaw iść nie istnie 
je. Powiedziałem ci to i powtarzam! 
Ja  dla ciebie tylko czuję głęboką po­
gardę! Na chwilę wzruszyłeś mnie, 
mówiąc mi o naszej matce, której pa 
mięć jest dla mnie zawsze żyjącą... 
Pomyślałem sobie, że mi przyzna 
słuszność, jeżeli sobie przypomnę, 
pominm lwoj niegodziwośeł, że dbaj

pochodzimy z tej samej krwi, dlate­
go uczyniłem ci propozycję, która 
powinna cię była przejąć radością i 
wdzięcznością. Tę propozycję ty  od­
rzucasz wzgardliwie. Odrzucasz ży­
cie pracy, które ci ofiarowywałem 
i które cię mogło doprowadzić do 
rehabilitacji i m ajątku. Wobec tej 
odmowy podejrzenie staje się pew­
nością. Przychodząc tu ta j, pożądałeś 
nie posady lecz dostania się do mnie 
ażebyś mógł poznać me sekrety i 
sprzedać je. Było to szpiegostwo na 
korzyść Prus, ai^by się wedrzeć do 
mnie, twego brata, i kto wie, czy nie 
uchodziłbym kiedyś za twego współ 
nika! Dalej, precz ztąd, łotrze! precz 
albo cię zabiję!

W  tejże chwili R yszard porwał 
znów Roberta za kołnierz i popchnął 
go gwałtownie ku drzwiom.

Robert zachwiał się i o mało nie 
upadł.

— Nie mogąc posłać mnie do A- 
meryki, chcesz mnie zamordować? 
— zapytał z niewysławionym  akcen­
tem wściekłości. To sposób pozbycia 
się mnie?

Te słowa popchnęły R yszarda do 
uniesienia.

— Nędzniku! wykrzyknął, p rzy ­
stępując do Roberta z zaciśniętemi 
pięściami, zabić cię, byłoby aktem 
sprawiedliwości! Nie popychaj mnie 
do ostateczności! Idź precz, Ju d a ­
szu!... ależ idź precz]... I j ę k ą  gnietf-
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OTWARCIE NOWEGO KINA „EDEN" 
W SOSNOWCU.

W czoraj odbyło się w Sosnowcu 
przy ul. Dęblińskiej nr. 4 poświęce­
nie i otwarcie nowego kina dźwięko­
wego p. n. „E den“. W  uroczystości 
tej wzięli udział przedstawiciele 
władz, m agistratu , p rasy  i grono za­
proszonych gości. Poświęcenia do­
konał ks. Brodziński, wygłaszając 
jednocześnie okolicznościowe prze­
mówienie, poczem zebrani składali 
życzenia właścicielom nowej placów 
ki.

Nowootwarte kino mieści się przy 
ul. Dęblińskiej nr. 4. Lokal został 
gruntow nie odrestaurow any i urzą­
dzony według wszelkich nowoeze-. 
snyeh wym agań. Całość robi miłe 
i estetyczne wrażenie.

Nowej tej placówce życzyć nale­
ży jaknajlepszego powodzenia.

Z B Ę D Z IN A .
(b) Kradzieże. Do zakładu k raw iec, 

kiego J . Zauberm ana, zam, przy  ul. 
K o łłą ta ja  33 dostali sie onegdaj w no­
cy złodzieje i sk rad li fu tro , skórki fu­
trzane  i  m a te rja ł, ogólnej w artości 
2.500 zł.

T ej sam ej nocy Szlamie Hofm anow i, 
zam. przy  ul. G robla skradziono dwie 
m ary n ark i, w artości 200 zł.

Z  DĄBROWY.
URUCHOMIENIE KOP. „JOWISZ" 

W WOJKOWICACH KOMORNYCH.
K opaln ia  „Jowisz" w W ojkowicach 

Kom ornych, po dłuższej przerwie, zo, 
s ta ła  wczoraj ponownie uruchom  ioua,

Na kopalni zostaną przedew szyst­
kiem zatrudnien i ci robotnicy, którzy 
poprzednio tam  pracowali, w liczbie 
650 robotników  oraz 150 robotników  u r ­
lopowanych przez kop. „Saturn".

Ogółem wiec kopalnia za trudn i na 
razie 750 robotników.

(d) Nowe ku rsy  d la kupców. W  zv.it; 
zku z wydaną now ą ustaw ą przez wla- 
dze skarbowe, stow arzyszenie kupców 
polskich w Dąbrow ie organizuje k ilku , 
dniowe kursy  dla swych członków, ce. 
lem  udzielenia im  dokładnych in fo rm a 
cyj, jak  należy prowadzić księgi han­
dlowe.

(d) Dancing u podoficerów rezerwy 
w Ząbkowicach. Związek podoficerów 
rezerw y w Ząbkowicach urządza ju tro  
w lokalu  w łasnym  (d. K raśnickiej) dan 
oing jesienny. M uzyka doborowa. Bu­
fet na miejscu.

(d) Wskakując w biegu do pociągu  
złamał nogą. R obotnik kolejowy, Teofil 
Janecki, zam. w Maczkach, uległ one­
gdaj na torze kolejowym  w Strzem ie­
szycach tragicznem u wypadkowi. M ia. 
nowicie Janecki, w skakując w biegu 
do pociągu, po tknął sie, przyczem, w sku 
tek silnego uderzenia o stopnie doznał 
złam ania nogi. Przewieziono go do szpi 
ta la .

(d) W yjaśnienie. W czoraj podaliśm y 
.wiadomość, że Józef Ja n i os, zam. w, 
Sosnowcu przejechał w Zagórzu moto­
cyklem 13_letniego Cembrzyńskiego. — 
Otóż proszeni jesteśm y o wyjaśnienie, 
że zaizła tu  w nazw isku p o m y u a

Jednocześnie zaznaczamy, że nazwi­
sko istotnego spraw cy tragicznego w y , 
padku narazie nieustalono.

ną otworzył drzwi, pochwycił b rata  
w uniesieniu i literaln ie wyrzucił 
go z pokoju.

Robert miał odwagę zawołać:
— Zobaczysz mnie jeszcze, R y­

szardzie !
— Nigdy!
— Pow tarzam  ci, że mnie jeszcze 

zobaczysz!
Potem  ze zmienioną twarzą, z 

wściekłością w sercu, wybiegł ku 
w yjściu z fabryki.

■— Bram a! zawołał głosem su­
chym.

Bram a się otworzyła i W eronika 
Sollier ukazała się na progu izdeb­
ki swej w porę, aby ułatw ić w yj­
ście, osobistości, którą oznajm iła 
swemu pryncypałow i, jako przedsta 
wiciela domu genewskiego.

Praw ie natychm iast przybył R y­
szard V ernier e.

— "Weroniko, rzekł, czyś dobrze 
się p rzy jrzała  temu młodzieńcowi? 
Czybyś go poznała, gdyby przyszedł 
tu ta j?

— O! tak, tw arz jego w yryła się 
w mej pamięci. Jego  wzrok praw ie 
mnie przestraszył, kiedym go zoba­
czyła po raz pierwszy. Pam iętam  je 
go nazwisko: A drjan  Dietrich.

  N igdy go tu  nie wpuszczać!
podchw ycił’R yszard, nigdy. Gdyby 
przyszedł, wypędź go, a gdyby się 
opierał, zawezwij ludzi do _ pomocy. 
Po tym  człowieku można sie wszvst

kiego spodziewać.
— Spełnię to wszystko skrupu­

latnie.
Ryszard V erniere z rozognioną 

głową powrócił do swego gabinetu, 
a W eronika do swej izby.

X IV .
Noc zapadła. R obert z nienaw i­

ścią w sercu, powracał do Paryża, a 
w um yśle jego rozstrojonym  przesu­
wały się pro jek ty  zemsty. Ale jaką 
zemstę wywrzeć mógł na bracie? 
M yśli mąciły mu się, i gdy przybył 
do hotelu Nowego na placu Rzeczy 
pospolitej, gdzie się zapisał pod naz 
wiskiem F ryca  Lejm ana, jeszcze nie 
powziął żadnego postanowienia. Li­
czył na E laud jusza  Grivot, że on do­
pomoże mu radą.

W  oczekiwaniu m ajstra , zamknął 
się w numerze. Doczekał go się też o 
oznaczonej porze, punktualnie o go­
dzinie wpół do ósmej.

— I  cóż? — zapytał Klaudjusz 
po przyw itaniu.

— A cóż! coś m i p rzep o w ied z ia ł, 
to się stało!

— O! to było nieuniknione! Ale 
nie chciałeś m i wierzyć, a teraz bę­
dzie się miał na baezności.

— M niejsza, ja  chcę się zemścić.
— Rozumiem cię i pochwalain. 

A le jest zemsta i zemsta... O jakie* 
ty  marzysz?

c. d. n.
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Broźny herszt kilku band zbóiockicl zag^b ian in  Syrek
przed sądem okręci owym w Sosnowcu,

OD ZARANIA MŁODOŚCI — NAPADY NA KRESACH -  CÓRKA OBYWATELA ZTKMSKTFro K ftf'H AM a  
BANDYTY - OKRUCIEŃSTWO SYiiKA -  W REKACH S a sS m . *

Jakgdyby z powieści kryminalnej 
Wyjętą postacią, jest osoba głośnego 
bandyty Jana S y ria , bez stałego 
miejsca pobytu, zamieszkałego ongiś 
na Piaskach,

pod Sosnowcem, 
gdzie do dziś przebywa jego rodzina,

Syrek ma niezwykle bujną prze­
szłość kryminalną, a dzieje jego 
burzliwego życia stawiają go na 
równi z najniebezpieczniejszymi 
międzynarodowymi bandytami.

Liczący dziś 34 lat, Syrek rozpo­
czął bandycki proceder od la t naj­
młodszych.

Jako 20-letni młodzieniec zorga­
nizował po raz pierwszy bandę na 
Kresach Wschodnich, która przez 
długi czas była postrachem mieszkań 
ców wsi, dworów, a nawet małych, 
miasteczek o słabej obsadzie poli­
cyjnej. Banda ta  składała się z kil­
kunastu osób, wszelakiego rodzaju 
wyrzutków społeczeństwa, którzy i- 
dąe za przykładem swego herszta, 
prześcigali się w okrucieństwie, dzię 
kI zaś doskonałej organizacji, 

banda była nieuchwytną.
Dopiero po dwuch mniej więcej la 

tach udało się policji wpaść na trop 
bandytów, których po zaciętej walee 
ujęto i osadzono w więzieniu.

Herszt Syrek skazany został wów 
czas na karę śmierci przez powiesza 
nie. Ułaskawiony przez prezydenta 
Rzplitej na dożywotnie ciężkie wię­
zienie, przebył w niem 8 lat. Przez 
cały ten czas Syrek zachowywał się 
w więzieniu nienagannie, następnie 
ogłoszone zostały dwie ustawy 
amnestyjne i Syrek, po ośmioletniej 
pokucie, znalazł się

znowu na wolności.
Nadszedł rok 193L W roku 

tym Syrek zjawia się znowu na tere 
nie Zagłębia i organizuje bandę, któ 
ra w7 krótkim czasie dokonywa sze­
regu napadów.

Pierwszą oznaką pojawienia się 
groźnego bandyty na terenie Zagłę­
bia, był napad jego szajki na rodzi­
nę rzeźnika Rudołera.

P.udoler wracał o północy z  żoną 
i dwoma synami ul. Piotrowską w 
Sosnowcu do domu, gdzie mieszkał 
pod nr. 8. Nagle w oddaleniu kilku 
nastu kroków od domu, Rudołerowie 
obskoczeni zostali przez sześeiu u- 
zbrojonych w rewolwery mężczyzn, 
którzy z okrzykiem:

Stać, ręce do góry, pieniądze! 
poczęli każdego z osobna rewidować.

Mając przytknięte rewolwery do 
głów, Kudołerowie bez słowa wydali 
całą posiadaną gotówkę. Bandyci za 
brali im jeszcze zegarki, pierścion­
ki i co tylko wartościowego przy 
nich znaleźli, wkońcu wyrwali na­
wet z uszu Rudolerowej kolczyki i  
zbiegli przez nikogo nie zatrzymy­
wani.

Pościg nie dal rezultatu, a nie-

łów Piecha, które chybiły.
W zarządzonej obławie schwyta­

no wszystkich prawie członków ban 
dy z wyjątkiem Syrka, po którym 
ślad zaginął.

W jakiś czas potem okazało się, 
te  wyjechał on na Pomorze i tu zor­
ganizował nową szajkę, która grabi 
ła dwory. Od tej pory przeżycie Syr 
ka nabierają posmaku kryminalne­
go romansu, który mógłby służyć 
jako temat do najbardziej sensacyj­
nego scenarjusza filmowego.

W niewiadomych okoliczno­
ściach Syrek poznaje córką wlaści 
cielą majątku ziemskiego pod Gru­
dziądzem, która zgadza sią dzielić 
losy herszta bandytów i zostaje je­

go kochanką.
M ija jeszcze kilka miesięcy, Sy­

rek dostaje się w ręce policji pod­
czas obławy w Grudziądzu, zostaje 
przekazany do dyspozycji wydziału 
śledczego w Sosnowcu i osadzony7 w 
będzińskiem więzieniu.

Badany, nie chce wyjawić swych 
kompanów, zdradzając jedynie na­
zwisko bandyty Ju ljana  Glenia, za 
bitego podczas pościgu, 13 grudnia 
ub. r.

Z licznych spraw, jakie wytoczo­
no Syrkowi i członkom jego bandy o 
rabunki i napady, pierwsza sprawa 
o napad na rodzinę Rudołera na ul. 
Piotrowskiej w Sosnowcu, była 
wczoraj przedmiotem rozprawy7 w 
sądzie okręgowym.

Syrek jest z zawodu fryzjerem, 
eawód ten jednak już w 1820 roku 
porzucił i przeniósł się na Kresy,

gdzie podczas inwazji bolszewickiej 
po raz .pierwszy grasuje w okolicach
RńwBĘĘa. Tam zostaje ujęty i skaza 
n y ,— jak sam podaje z ławy oskar 
żenyek, — dwukrotnie na łączną ka 
rę pięciu lat więzienia.

Do napadu na Rudolerów Syrek 
przyznał-się, zaparł się jednakże swej 
przeszłości i  przeczy stanowczo te­
mu, jakoby był skazywany na 
śmierć ioŁ d. Również stara się oczy 
-scić z odpowiedzialności siedzących 
na ławie współoskarżonych: Józe­
fa Kościaka, lat 24. mieszkańca Ru 
dy (G. Śląsk, Wielecka U) z zawodu 
szewca, Ignacego Prauzę, lat 24 z 
Grodźca (Okrzei 14), cieślę i 40 let 
niego Jana Chaciudskiego (Sosno­
wiec, Wapienna t) z zawodu mura 
rza.

Dwóch z szóstki bandytów, któ­
rzy 'brali udział iu napadzie na Ru  
doi-erów, nie ujęto.

Rozprawa trwała caiy dzień, 
przyczem same narady sędziów, oko 
ło trzech godzin.

Wieczorem sąd ogłosił wyrok, 
skazujący Syrka na trzy7 lata więzie 
nia, Kościaka i Prauzę, na dwa z 
utratą praw. Chachulskioge uniewin 
niono.

Następna^ rozprawa przeciwko 
Syrkowi, która znajdzie się na fo­
rum sądu okręgowego w dniu 17-go 
października b. r. odbędzie się w 
sprawie o napad w Zagórzu. Oprócz 
Syrka zasiądzie w tym procesie 
siedmiu innych bandytów i ■ merów, 
zrabowanych przez bandę rzeczy.

Pogięcizieaz aLawód
HANDLOWCA BUCHALTERA

KOŃCZĄC FACHOWE ROCZNE WYŻSZE

K U R S Y  H A N D L O W E
M. KfiŁACZKOWSKi£GS w  B ędsfitte, ul. Śączew ska Kr. 25(

Grono profesorskie — 11 osób. żąiiaó bp*płatnych prospektów.
Z niżk i tram w ajow e. N iezam ożnym  —  stypendja.

Złodzieje obradowali przemytników.

wątpliwy fakt, że ma się tu  do czy 
cienia z bandą Syrka, dal się stwier 
dzie po bestjałskim napadzie na 
kupca Szmelkę Zadela w Zagórzu, 
poprzedzonym kilkoma mniejszemi 
rabunkami.

Napad na kupca Zadela nacecbo 
wany był właściwem Syrkowi okru- 
sieństwem.

Podczas gdy bandyci po skrępo­
waniu wszystkich domowników, do­
szczętnie splondrowali mieszkanie i 
zabrali całą gotówkę i kosztowności, 
wartości kilku tysięcy złotych, 
herszt dokonał gwałtu na skrępowa­
nej więzami 18-leiniej l zynce Za­

dela, Beli Wajcman.
Unosząc łup, bandyci natknęli 

się na Piaskach na patrolującego 
post. Michała Piecha, który poznaw 
azy Syrka, wezwał go do zatrzyma­
nia się.

Syrek błyskawicznym ruchem do 
był rewolweru i skierował broń w 
pierś posterunkowego. Na szczęście 
rewolwer się zaciął. T ym razem ban 
oyta również wymknął się, dociera­
jąc w kilku skokach do zaułków, w 
których znikł, drwiąc sobie ze strza

Śląska straż graniczna obserwo­
wała od pewnego czasu kilku miesz 
kańców Lipin, zawodowych złodzie­
jów, którzy usiłowali sprzedać zamo 
żniejszym osobom wartościowe przed 
mioty, pochodzące z przemytu.

W wyniku tej obserwacji zatrzy 
mano 5 karanych sądownie przestęp 
ców, u których w czasie rewizji zna­
leziono aparat fotograficzny Zeissa, 
aparat elektryczny do masażu twa­
rzy, dwa złote zegarki oraz paczkę, 
zawierającą m. in. również morfi­
nę. W toku ‘dochodzeń przytrzymani 
zgodnie zeznali, że przedmioty te 
znaleźli na zielonej granicy, zako­
pane w k r y j ó w k a c h  przez

p z e m y  t  n i k ó w, którzy czekali 
na sposobność wykopania ich i prze 
niesienia w głąb kraju. Przyparci do 
muru złodzieje zeznali dalej, że o 
istnieniu kryjówek przemytniczych 
dowiedzieli się od nieznanych im z 
nazwiska zawodowych przemytni­
ków z Sosnowca, z którymi pozosta 
wali od pewnego czasu w kontakcie 
i którym pomagali na zielonej grani 
ny w  przenoszeniu w głąb kraju 
przemyconych towarów.

Piątkę złodziejską oddano w rę­
ce policji, natomiast zakwestjonowa 
ne .przedmioty, przedstawiające war­
tość 4.000 zł., przekazano do dyspo­
zycji urzędu celnego.

Tajemniczy panowie z taksówki
kr. 95405.

Ofiarą oszustów  padła właścicielka dóbr Promnik
pod Kielcami.

Do dworu w Promniku, pow. kie 
lokiego, zajechała onegdaj taksówka 
nr. 95.403, z której wysiadło 3 ele­
gancko ubranych panów.

Właścicielka dóbr p. Mar ja  Po­
pławska przyjęła gości i dowiedzia­
ła się, że są kupcami i mają do sprze 
dania większą ilość lnianych ręczni­
ków, ścierek, płótna i materjałów po 
cenach bezkonkurencyjnych.

Kupcy oświadczyli, że jadą z te r

Właścicielka dóbr p. Popławska 
przy pomocy IH-go osobnika, któ­
ry miał być tłumaczem po obejrzeniu 
próbek i wzorów zakupiła kilkadzie 
aiąt szt. ręczników lnianych i ścierek 
oraz kilkanaście szt. materjału, pła­
cąc za wszystko gotówką.

Po otrzymaniu pieniędzy kupcy 
natychmiast wyjechali z Promnika, 
ku wielkiemu zmartwieniu p. Popła 
wskiej, która po rozpakowaniu towaiYupcy oświadczyn, ze wsaiej, mora po rozpakowaniu towa

gów lwowskich, gdzie posiadali wła ru znalazła wewnątrz wałków towar 
sne stoisko i niesprzedany towar dla najgorszego gatunku, pochodzący z 
reklamy sprzedają po niskich ee- 
nach. Zaznaczyli pozatem, że pocho 
dzą z Czechosłowacji i jakgdyby na 
potwierdzenie tego jeden z nich wen 
le nie umiał po polsku, drugi zaś u- 
miał kilka słow polskich, ale w stra 
szłiwy sposób zniekształcał zdania.

jednej fabryk zawierckich.
Poszkodowana oblicza, że wsku 

tok oszustwa poniosła straty  na kil 
kaset zł.

Policja jest już na tropie tajem-1 
niczych panów z taksówki kr. 95.403

Str. 3.

56-LETNI DEGENERAT w CZELADZI
W ostatnich dniach niezwykłe po 

ruszenie w Czeladzi wywołała wia­
domość o aresztowaniu 56-łetniego 
Stanisława Wtorka, Czeladź, Wę— 
groda .1, który przez dłuższy czas do 
puszczał się deprawacji młodych 
dziewcząt, w wieku od 5 do 10 lat.

Wtorek jest człowiekiem żonatym, 
bez stałego zajęcia, gdyż jeszcze 
przed kilku laty został on wydalony 
z kopalni.

Mając sporo wolnego czasu Wto­
rek wdawał się w rozmowę z niełet- 
niemi dziewczynkami, które przy 
pomocy różnych obiecanek i łakoci 
wyprowadzał w pole, do kamionki, 
pod t. zw. „Borzeehę“ i tam dopu­
szczał się czynów lubieżnych.

Sprowadzone do komisarjatu w 
Czeladzi pokrzywdzone dziewczęta 
odsłoniły całą prawdę. Dotychczas 
zgłosiło się sześć dziewcząt, ofiar 
zwyrodniałea, z których najstarsza 
ma 10 lat.

Nazwisk dziewcząt ze zrozumia­
ły cli względów, nie podajemy.

Nie ulega wątpliwości, ze ilość 
pokrzywdzonych dziewcząt w toku 
dalszego śledztwa wzrośnie, gdyż 
jak się okazuje Wtorek czynów lu­
bieżnych dopuszczał się już od dłuż­
szego czasu.

Zwyrodniałego starca osadzono 
w areszcie.

—ooo—
Z ZAW IERCIA.

(z) Nowa ta ry fa  za wycier kominów. 
W tych dniach przez starostw o zawier- 
ckie zatwierdzona została nowa ta ry fa  
za wycier kominów.

Nowe opłaty  są znacznie niższe od 
poprzednich i obowiązują nietylko w 
Zawierciu, lecz również w całym po_ 
wiecie zawierckim. O płaty te wchodzą 
w życie z dniem 1 października br.

(z) Kradzież. B ilnikow i W acławowi 
skradziono ze stodoły 5 m tr. żyta, war_ 
tości 80 zł.

(z) Czyja zguba? W  tych dniach 
przy torze kolejowym niedaleko Łaz 
znaleziono suknią dam ską i buciki, któ 
re  odebrać można po udowodnieniu 
własności w pow. komendzie policji.

(z) R epertuar kin. Kino „Arlekin* 
„Ogród Allacha"; nadprogram  pogrzeb 
śp. Żwirki i W igury.

 o0 o------
Z O LKUSZA.

Jol) '£  posiedzenia rad y  m iejskiej w 
Olkuszu. Przedw czoraj rad a  m iejska w 
Olkuszu w7 dalszym ciągu obradow ała 
nad budżetem m iasta na r. 1932.33. Roz­
patryw any  był budżet z dochodów 
przedsiębiorstw  kom unalnych, który 
z nmłemi popraw kam i uchwalono. Do­
chody te wynoszą: z wodociągów zł. 
73.165.91. D eficyt m ają : łaźnia zł. 642 i 
elektrow nia zł. 1.

W ybrano do likw idacji i rozrachun­
ku z ty tu łu  dołączonych ostatnio do 
m iasta  wsi, pp. P . Zbieg’a i J . Szymon- 
ka. Poza tern rad a  zatw ierdziła s ta tu ty  
podatków i opłat, na mocy ustaw y o 
tymczasowcm uregulow aniu finansów 
kom unalnych.

Dalszy ciąg obrad rady  w dniu 3_go 
bm. o 7 wieczorem.

(ol) H andel sacharyną na wsi. Oneg­
daj policja wolbromska u ję ła  we wsi 
Łobzów pod W olbrom iem  trzy  h an d la r 
ki, które sprzedaw ały sacharynę w 
pastylkach. Za 4 pasty lk i hand lark i o. 
trzym yw ały jedno jajko. P rzy  kobie­
tach, którem i okazały się: siostry  pio- 
ren ty n a  i  W ładysław a M endera z K ro- 
m ołowa i A nna F ab icka  z Zawiercia, 
znaloziono około 1300 pastylek. H andel 
zam ienny m iał powodzenie.

 O0O-----
O F I A R Y .

Zam iast kw iatów  na  grób bł. p. M au­
rycego Oppenheim a złożyli na  żyd. dom 
starców  w Sosnowcu pp. dr. E m il Spal 
z żoną 50 zł., inż. Adolf B erlinerblau 50 
zł., M aurycy M eitlis z żoną 25 zł., dyr.

r . L andau  10 zł. Pieniądze wpłacono 
kasy domu starców.

wsmeemmssmm
W ycieraczki, szczotki do szorowania, 
m ydła toaletowe i  do p ran ia , oliwa do 
palenia, farby, pokost szybkoschnący, 
pendzle i  lak iery  po cenach najniższych 

poleca

Skład Apteczny 5 ,  U o n e f a
DĄBROWA - GÓRNICZA, ul. SOBIE. 

SKIEGO 29.
Telef. 1.03.

*s®as®«BawEŁ
Ogłaszajcie się 

w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".
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Tajemnica pokoju „40. O. B.
Tajne szyfry niemieckie w rękach anglików.

i i

W Londynie przed kilku tygo­
dniami ukazała się książka emery­
towanego majora arm ji angielskiej 
P. Sydneya pod tajemniczym ty tu ­
łem „40 0 . B.“.

Niewielka ta  książeczka wywo­
łała w pewnych sferach lodyńskioh 
ogromny wrzawę. Niewielki, zresztą 
nakład jej został wyczerpany w «>ą- 
g u  kilku dni — a i  nakład drugi 
niebawem również znikł z półek 
księgarskich. Byli tacy, co twierdzi­
li, iż niewątpliwie jakaś 

„siła wyższa" 
przyczyniła się do tak szybkiego 
zniknięcia „40 O. B.“ — czyli że po- 
prostu departam ent polityczny 
angielskiego ministerjum spraw we 
wnętrznych postarał się o wycofa­
nie tej broszury z obiegu. Prawdo­
podobnie tak...

Cóż to jest owo „40 O. B.“ !
Jest to cyfra, którą oznaczono 

pewien pokój w gmachu adm irali­
cji angielskiej w czasie wielkiej 
wojny. Tajemnice owego pokoju 
odsłania obecnie książka m ajora 
Sydneya.

W pokoju „40 O. B.“ odcyfrowa-

wpływ na dalsze losy wojny. Wszy­
stko było przygotowane w najdro­
bniejszych szczegółach, w potęgę 
W ielkiej B ry tan ji wymierzony był 
straszliwy cios — i oto jedna z osta

przedostać się do wiadomości ogó­
łu. Toteż jak  wspomnieliśmy zni­
knęła szybko z półek księgarskich.

Te egzemplarze jednak, które 
przedostały się do rąk  prywatnych

Nawałnica 
na pograniczu.

4 o so b y  zabite przez 
pioruny.

Z Pińska donoszą, iż onegdaj na 
terenie odcinków granicznych Mika 
szewicze, Jaśkowicze i na terenie 
pow. pińczowskiego oraz koszyr- 
skiego szalała gwałtowna burza, po-

S  d e p ^  niemieckich w  W .Bpra W i a t y  w ielb, wrzawy) w aferach
■wis rtostała sie do r a i  sir E m ilia . bytyeh urzędników admiralicji, ”t ' drw ala nrwie dostała się do rąk 
To wystarozyło.

Evinga. byłych .
zwłaszcza pokoju „40 O. B. , a przed 

Książka MO O. B.“ odsłania tę oezy czytającej publiczności przy- 
' ■ • • " ' • «*-  Wołały znów grozę minionych lat

wielkiej wojny...
— i jeszcze inne tajemnice. Niektó­
re z nich nie powinny były snaó

ZE SPORTU.
2ŁE WYNIKI w WIEDNIU.

u^ocinski nie pobił rekordu św ia to w eg o .

no
tajne depesze sztabu niemieckiego,
pochwycone przez szpiegów.

Cała armja. ajentów była zajęta 
przejmowaniem szyfrów wysyła­
nych przez niemeów. Szyfry te by­
ły natychmiast dostarczane do po­
koju „40 O. B.“, gdzie znów „de­
partam ent decyfrująey" zajmował 
się ich odczytywaniem.

Kierownikiem pokoju był sir 
Alfred Eving —

fenomen zręczności i intuicji.
Obdarzony kolosalną pamięcią, po­
siadający niezwykły zmył orjenta- 
eyjny — jakimś niesamowitym in­
stynktem potrafił on rozwiązać 
najbardziej zawiłe rebusy szyfrów. 
Zasadniczo osobiście nie zajmował 
się „szarą robotą" odcyfrowywania, 
miał przecież od tego sztab dosko­
nałych pracowników, w wypadkach 
jednak specjalnie trudnych, gdy 
najw ytrawniejsi z nich nie mogli 
dać sobie rady — wystarczyło je­
dno spojrzenie sir Evinga na szyfr, 
chwila namysłu i

zagadka była rozwiązana.
Pokój „40 O. B.“ odegrał ogrom­

ną rolę w czasie wielkiej wojny. 
Dzięki niemu został udaremniony 
pogrom floty angielskiej 

pod Seapa Flow, 
pogrom do którego Niemcy przy­
gotowali się niezmiernie dokładnie, 
a który miałby nieobliczalny wprost

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

B ezp ra c y -m e m a  Kołaczy!
G w aran tu jem y 500 zł. zarobku m ie . 

sięcznie dzielnym  i wym ownym  Panom  
i Paniom  przy łatw ej i p rzyjem nej 
p racy  do podróżowania. Oprócz prow i­
zji płacim y koszty podróży i fiksum , 
poszukujem y inkasentów  z kaucją.

O ferty  pisemne z podaniem  referen- 
oji kierować

„ D O B R O  L U D  U “ 
Katowice, PI. W olności !).

Zawody lekkoatletyczne między Au- 
s tr ją  i Po lską zakończyły się na ko_ 
rzyść drużyny austrjack ie j. Polacy o- 
siągnęli w ogólnej k lasyfikacji 58 punk 
tów; A ustrja  62 puakty .

Polacy zawiedli w sprin tach . Bieg 
na 100 m. w ygrali bezapelacyjnie au- 
s trja cy  Lechner i K lein, bieg zaś na 
400 m. po ciężkiej, również w ygryw a 
au s tr jak  Gudenus przed Biniakowskim . 
Bieg 100 m. przez płotki Langner u sta­
naw ia nowy rekord au strjack i 15 se­
kund przed Nowosielskim, k tó ry  rów ­
nież ustanaw ia rekord Polski 15.1. Oba 
rekordy  jednakże nie będą uznane z po 
wodu braków form alnych. S ztafety  rów 
nież przyniosły klęskę Polsce .

K usocióski wprawdzie przyszedł 
pierw szy w biegu na 3000 m tr. jednakże 
rekordu światowego na 2 mile ang ie l. 
skie nie pobił. U zyskał czas 9.20.2 a więc

blisko o 20 sekund gorszy od 
światowego N urm iego.

rekordu

KSSSaE£BE3BSBSHL3r

L aborato rjum  przy aptece 
Z. Gumowskiego w Szczakowle 

poleca znakom ite:

Krem i mydło F lo r a
od piegów króst, liszai, plam  itp. 

O L E JE K  OD OPALANIA. 
PO TOLIN — puder , f
LENA -  p łyn <Kl potu-

K ażdą ilość w ysyłam y pocztą.

ZAWODY LEK K O A TLETY CZN E W 
ZAGÓRZU.

W  ub. niedzielę na  boisku „Sokoła" 
w Zagórzu odbyły się zawody lekkoatle 
tyczne pomiędzy: 35 ZDH. z K lim onto­
wa, a 48 ZDH. z Zagórza, w których 
zwyciężyła 48 Zagórze w stosunku 57:48. 
W ażniejsze wyniki:

100 m. Skubek (48 Zagórze) 12.1 sek., 
800 m. Dzieło (48 Zagórze) 2 m in. 25 sek., 
skok wdał Skubek (48 Zagórze) 5.53 m tr., 
1500 m. Śpich (35 K lim ontów) 5 min. 5

-OQU

Potężna wichura zerwała prze­
szło z 50 domów dachy, powywraca­
ła stodoły i stajnie, zniszczyła kilka 
set drzew i połamała przeszło 100 słu 
pów telefonicznych, zrywając i nisz 
cząc jednocześnie druty, w wyniku 
czego przez pewien czas powiaty by­
ły odcięte od świata.

Od uderzeń piorunów 4 osoby po 
niosły śmierć, kilka osób odniosło 
ciężkie porażenia i dogorywa w szpi 
talach.

Włoścjanin Adam Myciński ze 
wsi Mirenice koło Mikaszewicz, po­
wracając z lasu porwany został 
przez wicher i odrzucony na łąkę od 

• • • daloną około 50 mtr. Myciński od-
N iespodziewana porażka w W iedniu, niósł złamanie rę k i i nog i. Podobny 

gdzie w edług wszelkich obliczeń powiu wypadek zdarzył się na p o lu  w pobll 
niśm y byli odnieść łatw e zwycięstwo, w sj Niemiro w rejonie Jaśko- 
spowodowana została w pierw szym  rzę 
dzie faalnem  nastaw ieniem  psychiez. 
nem drużyny po znanym  postępku K u . 
socińskiego.

Ale niezależnie od lego istn ieje  i  d ru  
gi winowajca. Tym  jest PZLA, k tó ry  
pozwolił sobie na nienotow any w dzie. 
juch naszej lekkoatletyki eksperym ent 
rozegran ia  trzech meczów w ciągu 9 
dni.

K asociński o trzym ał od losu gorzką 
nauczkę, że wywyższanie spraw  osobi­
stych ponad dobro ogólne nie zawsze się 
opłaci.

sok., dysk. Skubek (48 Zagórze) 29.89 
m tr. Zawody cieszyły się dużem zainte­
resowaniem.
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SCHM ELING ZW YCIĘŻYŁ W A LK Ę 

RA.
O negdaj na stad jon ie M adison Squa­

re Sohm eling pokonał W alkera, w 8 ru n  
dzie przez techniczne k. o.

Schm eling przez swe zwycięstwo nad 
W alkerem , zakw alifikow ał się ponow­
nie do w alki o ty tu ł m istrza św iata.

Magistrat m. Sosnowca
Za-oglaica konkurs na  stanow isko BA K TERJO LO O A  do M iejskiego

kładu B adan ia  Żywności.
K andydaci na to stanow isko winni posiadać dyplom z ukończenia 

wyższej uczelni, oraz gruntow ne przygotow anie bakteriologiczne. K andy­
daci, obeznani ze sposobami prac w Zakładach B adania Środków uyw no. 
ści i Przedm iotów  U żytku (kom unalnych czy państwowych), oraz g run to ­
w ną znajom ością metod badania w o d y — będą m ieli pierwszeństwo przed 
innemi.

O ferty  z życiorysem  i odpisam i dyplom u oraz świadectw z dotych­
czasowej pracy  należy nadsyłać do M ag istra tu  (Biuro Główne) do dnia 
10 października 1932 r.

KI NO

ZA8ŁĘ8IE
diwsisj

<iR*-Ttitr „Utfzialswy”

DZIŚ1

Śpiewak Nieznany
w rolach głównych w ybitny tenor LU CJA N  M URATORE.

NADPROGRAM : 
TYGODNIK „PARAM OUNTU"

„PAŁACE

i

Wkrótcei „Moskwa bez maski".

Od czw artku 29 września do 2 października włącznie.
W ielki film  dźwiękowy z dalekich mórz i słonecznych por 

tów południa p. t.

W każdym porcjedziewczyna
W  rolach głównych ALBERT P R E JE A N  1 LOLITA 

BEN A V EN TE.
N adprogram  K O M ED JA  D ŹW IĘK O W A  

ANONS! Od poniedziałku 3_go października
dźwiękowy p. t. „W IA R A

rejonie
wicz, gdzie silny wicher porwał 11— 
letnią Zosię Szewszenkównę, która 
na szczęście nie odniosła większych 
obrażeń prócz pokaleczenia twarzy i 
rąk.
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Parówki, ugotowane  
przy pomocy radia.

Najnowszą sensacją w świecie r& 
djowym jest pomysł, zrealizowany 
przez techników w Pittsburgu, goto 
wania przy pomocy radja i specjalne 
go aparatu, przystosowanego do od 
biornika radjowego.

W epoce radjofonji i telewizji 
nieby już chyba nas zadziwić nie mo 
gło, a jednak ten pomysł wydaje się 

tak nieprawdopodobny!
Speaker zawiadamia abonentów o 

godzinie obiadu lub kolacji i daje 
wskazówki, jak go należy przygoto­
wać.

Każda stacja nadawcza będzie 
miała ustalone menu, tak jak pro­
gram muzyczny lub odczytowy. Ku­
charze w przyszłości nie będą nara­
żeni na oparzenia i gorąco, gdyż pro 
mienie, które mają zgotować zupę na 
odległość, przechodzą między dwie­
ma tarczami,

nie wywołując wrażenia gorąca.
Największa trudność będzie pole 

ała na obraniu sobie stacji, z naj- 
ardziej apetycznym jadłospisem.

SZCZYGIEŁ ANTONI zgubił książęca 
kę wojskową w ydaną przez PK U . So­
snowiec i legitym ację Funduszu Bezro 
bocia w ydaną w Będzinie, dowód oso.
b isty  w ydany w Będzinie.___________
A BRAM L IB E R  zgubił książkę woj­
skową wydaną przez PK U . Pińczów. 
U N IEW A ŻN IA  się zgubione zaśw iad. 
ozenie szkolne nr. 257 na imię K ry s ty . 
ny  Iw ańskiej wydane 2_go września 
przez szkolę Powszechną Im . K onar.
skiego.____________________ ___________
ZGINĘŁA książka kasy chorych nr. 
83106 na im ię Ja n a  Drożyńskiego wy­
dana w Sosnowcu.

_go paźdz; 
N A D ZIE JA  i MIŁOŚĆ

film

L O K A L E i
W Y N A JM Ę sklep z mieszkaniem. So­
snowiec — Pogoń, ul. R udna 34.

Kupno i gpnsedaż, jjajgl

K U P IĘ  lub w ynajm ą sklep spożywczy, 
budkę z tow arem  lub bez. Zgłoszenia 
kierować piśm iennie, w raz z podaniem 
w arunków  „E ip re s  Sosnowieo pod 
„Chrześcijanin".

■BMBBCW.tł

OGŁOSZEŃ 1A.DROBNE

Zgubione dokum enty
wy r a agroszy za

G RADZIK ANTONI zgubił w yeiąą z 
ksiąg  ludności w ydany przez gminą 
Penozelice.

M AJ ERO WICZ CHAIM  AR JA  P IN . 
CZA zgubił książką wojskową, w ydaną 
przez PK U . Miechów i pap iery  warto- 
sciowe.
GNAÓIK H E N R Y lT zgub ił dowód oso. 
bisty w ydany przez M agistra t m. So­
snowca. ____________ ____
UNIEW AŻNIA się zgubioną książką
K asy Chorych nr. 33.539 wydaną w 
Kieloaoh na nazwisko K alita  Adam.

Róż no

ZIOŁA LECZNICZE według przepi­
sów sław nych lekarzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, pluo, nerwów, wą« 
troby, nerek, pęcherza, hemoroidom, u- 
pławom, obstrukcji, kamieniom żółcio­
wym, kaszlowi, astm ie, błędnicy, akie, 
rozie, artretyzm ow i, reumatyzmowi 
eto. Żądajcie bezpłatnej broszury pou­
czającej! Adres: Liszki — Apteka.

Wydawca: Helena M o n s io rsk a Druk. „Exprus Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-J4. Redaktor odp.: Józef Uskóiski


